
Bóg się rodzi

Bóg się rodzi, moc truchleje: 
Pan niebiosów obnażony. 

Ogień krzepnie, blask ciemnieje, 
Ma granice Nieskończony: 

Wzgardzony okryty chwałą, 
Śmiertelny Król nad wiekami; 

A Słowo ciałem się stało 
I mieszkało między nami. 

Cóż masz, niebo, nad ziemiami? 
Bóg porzucił szczęście swoje, 
Wszedł między lud ukochany, 

Dzieląc z nim trudy i znoje,
Niemało cierpiał, niemało, 

Żeśmy byli winni sami, 

A Słowo ciałem się stało 
I mieszkało między nami. 

W nędznej szopie urodzony, 
Żłób Mu za kolebkę dano. 

Cóż jest, czym był otoczony? 
Bydło, pasterze i siano; 

Ubodzy! Was to spotkało, 
Witać Go przed bogaczami, 

A Słowo ciałem się stało 
I mieszkało między nami. 

Potem i króle widziani 
Cisną się między prostotą,
Niosąc dary Panu w dani: 

Mirrę, kadzidło i złoto; 
Bóstwo to razem zmieszało 

Z wieśniaczymi ofiarami, 

A Słowo ciałem się stało 
I mieszkało między nami. 

Podnieś rękę, Boże Dziecię! 
Błogosław Ojczyznę miłą! 

W dobrych radach, w dobrym bycie 
Wspieraj jej siłę swą siłą, 

Dom nasz i majętność całą 
I wszystkie wioski z miastami! 

A Słowo ciałem się stało 
I mieszkało między nami. 

Cicha noc

Cicha noc, święta noc
Pokój niesie, ludziom wszem 

A u żłóbka Matka Święta 
Czuwa sama uśmiechnięta 

Nad dzieciątka snem 
Nad dzieciątka snem 

Cicha noc, święta noc 
Pastuszkowie od swych trzód

Biegną wielce zadziwieni 
Za anielskim głosem pieni 

Gdzie się spełnił cud 
Gdzie się spełnił cud 

Cicha noc, święta noc 
Narodzony Boży syn 

Pan wielkiego majestatu 
Niesie dziś całemu światu

Odkupienie win Odkupienie win

Cicha noc, święta noc 
Jakiż w Tobie dzisiaj cud 

W Betlejem dziecina święta 
Wznosi w górę swe rączęta 

Błogosławi lud Błogosławi lud
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Lulajże Jezuniu

Lulajże Jezuniu, moja Perełko,
Lulaj ulubione me Pieścidełko.
Lulajże Jezuniu, lulaj, że lulaj
A ty go matulu w płaczu utulaj

Zamknijże znużone płaczem powieczki,
Utulże zemdlone łkaniem usteczki.

Lulajże, Jezuniu...

Lulajże, piękniuchny nasz Aniołeczku.
Lulajże wdzięczniuchny świata Kwiateczku.

Lulajże, Jezuniu...

Lulajże, Różyczko najozdobniejsza,
Lulajże, Lilijko najprzyjemniejsza.

Lulajże, Jezuniu...

Dam ja Jezusowi słodkich jagódek
pójdę z nim w Matuli serca ogródek.

Lulajże, Jezuniu...

Dam ja Jezusowi z chlebem masełka,
włożę ja kukiełkę w jego jasełka.

Lulajże, Jezuniu...

Dam ja Ci słodkiego, Jezu, cukierka
rodzynków, migdałów z mego pudełka.

Lulajże, Jezuniu...

Cyt, cyt, cyt niech zaśnie małe Dzieciątko
oto już zasnęlo niby kurczątko.

Lulajże, Jezuniu...

Cyt, cyt, cyt wszyscy się spać zabierajcie,
mojego Dzieciątka nie przebudzajcie.

Lulajże, Jezuniu... 

Przybierzeli do Betlejem

Przybieżeli do Betlejem pasterze, 
Grając skocznie Dzieciąteczku na lirze. 

Chwała na wysokości, chwała na wysokości, 
A pokój na ziemi. 

Oddawali swe ukłony w pokorze 
Tobie z serca ochotnego, o Boże! 

Chwała na wysokości... 

Anioł Pański sam ogłosił te dziwy, 
Których oni nie słyszeli, jak żywi. 

Chwała na wysokości... 

Dziwili się napowietrznej muzyce
i myśleli, co to będzie za Dziecię? 

Chwała na wysokości ... 

Oto mu się wół i osioł kłaniają, 
Trzej królowie podarunki oddają. 

Chwała na wysokości... 

I anieli gromadą pilnują
Panna czysta wraz z Józefem pilnują 

Chwała na wysokości... 

Poznali Go Mesjaszem być prawym
Narodzonym dzisiaj Panem łaskawym 

Chwała na wysokości... 

My go także Bogiem, Zbawcą już znamy
I z całego serca wszystko kochamy 

Chwała na wysokości... 
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